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Druga młodość testerów Texa

Barbara Masłowska
Dyrektor zarządzający Texa Poland

Niektóre ze starszych modeli urządzeń 
Texa nie posiadają już  zdolności tech-
nicznych pełnego wykorzystywania po-
tencjału platformy diagnostycznej IDC4 
Texa, więc firma proponuje ich wymianę  
na nowe

Promocja ta prowadzona jest pod ha­
słem „Texa dla lojalnych” w okresie od 
10.02.2013 do 31.03.2013 i skierowa­
na jest wyłącznie do posiadaczy takich 
urządzeń diagnostycznych, jak Axone 
2000 Car i Truck, Navigator Classic, Na­
vigator Mobile Car i Truck. Ich właściciele 
mogą zakupić na preferencyjnych warun­
kach jeden z najnowszych testerów Texa: 
Navigator TXT lub TXC i przenieść na nie 
oprogramowania ze starych testerów – bez  
żadnych dodatkowych opłat. W praktyce 
oznacza to oszczędność nawet do 40%, 
zależnie od indywidualnych ofert auto­
ryzowanych dystrybutorów.

Użytkownik posiadający w starym 
urządzeniu aktualny abonament Texpack 

Car lub Texpack Truck będzie mógł go 
przenieść do nowego, nie ponosząc przy 
tym dodatkowych kosztów. Jeśli sta­
re urządzenie nie ma aktualnej wersji 
oprogramowania, jego właściciel będzie 
mógł ją wykupić w cenie 100 € (Car) 
lub 150 € (Truck), bez opłat za brakują­
ce wersje wcześniejsze. Jeśli natomiast 
wykorzystywane jest wciąż jeszcze nie­
aktualne już oprogramowanie Truck Light, 
można wykupić w promocyjnej cenie jego 
migrację do wersji Plus. 

Korzystanie z najnowszych urządzeń 
i wersji oprogramowania Texa otwie­
ra dostęp do licznych udoskonalonych 
rozwiązań, takich jak aktualne aplika­
cje APP, a także do rozpoczynającej się  

w marcu 2013 kampanii poszerzenia 
bazy diagnostycznej oprogramowania Car 
o bardzo liczne modele i systemy pojaz­
dów azjatyckich.

Aktualizacje oprogramowania 
Przeprowadza się je za pośrednictwem 
Internetu, a w przypadku braku możliwo­
ści podłączenia przyrządu do sieci można 
wykorzystać do tego celu zapisy nowych 
wersji na karcie SD 4 GB, przystosowanej 
specjalnie do specyficznych potrzeb pro­
gramów Texa. Sama karta daje się łatwo 
aktualizować w trybie automatycznym 
po podłączeniu jej poprzez zewnętrzny 
adapter do współpracującego z Interne­
tem komputera z systemem Windows. 
W ten sposób ze strony internetowej Texa 
pobiera się bezpośrednio aplikacje doty­
czące nowych modeli pojazdów i funkcji 
diagnostycznych. 

Jeśli wziąć pod uwagę wspomniane 
uprzednio wysokości opłat i uzyskiwaną 
w zamian możliwość dostępu do najszer­
szej dziś na rynku bazy danych, mamy 
do czynienia z bardzo korzystnym sto­
sunkiem jakości do ceny.

Wciąż nowy ATS
Wśród testerów diagnostycznych Texa 
tegoroczną nowością jest też urzą­
dzenie o nazwie Axone Truck Service 
(ATS), wykorzystujące rozbudowane 
oprogramowanie IDC4 Truck i przezna­
czone do wykonywania standardowych 
procedur serwisowych z zakresu dia­
gnostyki w samochodach ciężarowych, 
autobusach, przyczepach i naczepach. 
Może pełnić rolę podstawowego wypo­
sażenia w warsztatach, których personel 
nie ma jeszcze dużego doświadczenia 
w elektronicznym diagnozowaniu po­
jazdów. Nadaje się również do codzien­
nego użytkowania przez służby serwi­
sowe zajmujące się utrzymywaniem 
sprawności technicznej flot pojazdów 
ciężarowych i autobusów, gdzie profi­
laktyczna diagnostyka i okresowa kon­
trola mają korzystny wpływ na koszty 
eksploatacji.                                     n
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SZKOŁA DO TABLICY 
– TABLICE DO SZKOŁY 

Dariusz Gruszczyński
Prezes zarządu GG Profits

Zmiany zachodzące obecnie w polskim szkol-
nictwie są dla warsztatów samochodowych 
raczej niekorzystne. To dobrze, iż w przygo-
towywaniu młodzieży do moto ryzacyjnych 
zawodów duży nacisk kładzie się na przed-
mioty ogólne, lecz źle, że tak mało uwagi 
zwraca się na teorię i  praktykę, dotyczące 
bezpośrednio tej dziedziny techniki.

W  efekcie na naszym rynku pracy 
brak jest odpowiednio wykształ­
conych fachowców, gdyż właści­
wa nauka zawodu odbywa się 
w  przyjmujących praktykantów 
warsztatach, gdzie z kolei brakuje 
profesjonalnych nauczycieli. Do 
skutecznego nauczania nie wystar­
cza bowiem nawet mistrzowska 
biegłość w jakiejś praktycznej spe­
cjalności.

Tę lukę starają się wypełnić spe­
cjalistyczne motoryzacyjne firmy, 
w  tym również GG Profits, pro­
wadzące własne szkolenia zarów­
no warsztatowego personelu, jak 
i działających w naszej branży han­
dlowców. Te właśnie doświadcze­
nia skłoniły nas do nawiązania ści­
słej współpracy z samochodowymi 
szkołami zawodowymi. Działalność 
ta nie jest dla nas dodatkową for­
mą reklamy, lecz zobowiązaniem 
do dostarczania rzetelnej, obiek­
tywnej wiedzy na temat obecne­
go stanu techniki w  znanej nam 
dziedzinie. Firmowa strategia na­
stawiona wyłącznie na obrót i zysk 
jest przecież bardzo krótkowzrocz­
na, a  tymczasem przyszłość zależy 
od tego, jak wychowane zostaną 
następne pokolenia klientów. 

Podstawową rolę w  zawodo­
wej edukacji odgrywają odpo­
wiednio przygotowane materiały 
dydaktyczne. Opracowaliśmy więc 
planszę pokazującą budowę prze­
wodów zapłonowych i  rozesłali­
śmy ją do szkół. Została tam bardzo 
dobrze przyjęta przez nauczycieli 
przedmiotów zawodowych i, co 
najważniejsze, uczniów. Inną oka­

zją do krzewienia tego rodzaju 
wiedzy są targi moto ryzacyjne, 
chętnie odwiedzane przez szkolne 
wycieczki. W Niemczech przygoto­
wuje się dla nich nawet specjalne 
stoiska. W  Polsce też pojawiły się 
już podobne inicjatywy, chociażby 
podczas poznańskich Targów Tech­
niki Motoryzacyjnej. 

W  trakcie ostatniej ich edycji 
wielkim powodzeniem cieszyło się 
stoisko jednej z  firm szkolących 
motoryzacyjnych profesjonalistów 
i dostarczających szkołom pomocy 
dydaktycznych. Jest duże zapotrze­
bowanie na tego typu działalność, 
lecz koszty jej prowadzenia są 
dla większości szkół nadmierne. 
Dlatego rosnący udział w  ich po­
noszeniu powinni mieć producenci 
motoryzacyjnych części, warszta­
towego wyposażenia oraz urzą­
dzeń diagnostycznych. Ważne jest 
także tworzenie dogodnych moż­
liwości aktualizowania kwalifikacji 
nabytych w  szkole, by pracujący 
już jej absolwenci byli w stanie na­
dążać za rozwojowymi zmianami 
w  swojej technicznej specjalno­
ści. Główna w  tym rola przypada 
zatrudniającym ich właścicielom 
warsztatów. Dla wszystkich bo­
wiem podmiotów działających na 
motoryzacyjnym rynku inwesto­
wanie w młodzież jest zawsze ren­
towne, gdyż po latach przynosi dla 
wszystkich wspólne, lecz w  pełni 
wymierne korzyści.

Nasza firma ma ambicję być na 
tym polu liderem i  liczy też na to, 
że szybko znajdzie licznych naśla­
dowców, a nawet konkurentów. 

OD HARLEYA 
DO CHIŃSKIEGO ZIPPA

Na zadowalające spełnienie 
pierwszej części tych życzeń wy­
padnie jeszcze trochę poczekać, 
pocieszając się myślą, że dla 
jednośladu i tak każda droga jest 
szersza i prostsza niż dla samo­
chodu. Jeśli zaś chodzi o część 
drugą, to każdy właściciel moto­
cykla ma pewien wpływ na rze­
czywistą niezawodność swojej 
maszyny, dla której przedwiośnie 
to czas starannego, techniczne­
go przeglądu.

Nie zamierzam tutaj udawać 
wytrawnego znawcy tajników 
motocyklowych konstrukcji. 
Chcę zwrócić uwagę tylko na je­
den szczegół, po pierwsze dlate­
go, iż występuje on niezmiennie 
we wszystkich klasach i mode­
lach spalinowych jednośladów: 
od majestatycznych chopperów 
po młodzieżowe skuterki, a po 
drugie – akurat coś wiem na ten 
temat.

Chodzi mi oczywiście o prze­
wody zapłonowe. To od nich 
bowiem zależy, czy jakikolwiek 
motocyklowy silnik w ogóle 
da się uruchomić. Trzeba więc 
w trakcie przeglądu w pierwszej 
kolejności oglądać uważnie te 
właśnie elementy. W tym celu 
najlepiej jest je zdemontować, 
co w przypadku motocykli nie 
należy do trudnych operacji, 
ponieważ dostęp do nich jest 
bardzo łatwy. 

Następnie dokładnie, cen­
tymetr po centymetrze, należy 
sprawdzić zewnętrzną izolację, 

zwracając uwagę na jej elastycz­
ność oraz mikropęknięcia mogą­
ce być przyczyną wadliwej pra­
cy silnika. Na starych, zużytych 
przewodach motocykl może na­
wet odpali, ale będzie pracował 
marnie. Reanimacja nie wchodzi 
w grę. Równie starannie spraw­
dzamy tzw. fajki w miejscach łą­
czenia kabla z cewką lub świecą. 
Wszelkie widoczne uszkodzenia 
fajek to sygnał, że nie powinno 
się ich zakładać ponownie.  

Najczęściej stosowanym 
w motocyklach kablem zapło­
nowym jest przewód z rdzeniem 
miedzianym, ale na przykład 
w widocznym na zdjęciu Har­
leyu zamontowane zostały ka­
ble ferrytowe typu wire wound. 
W przypadku motocyklowych 
przewodów wysokiego napię­
cia szczególnie ważna jest ja­
kość izolacji, gdyż jest ona na­
rażona na bezpośredni kontakt 
z zewnętrznymi czynnikami 
klimatycznymi, mechanicznymi 
i chemicznymi. Dobrą powłokę 
zewnętrzną warto zabezpieczyć 
dodatkową osłoną z tworzywa, 
czyli miękką, giętką rurką nakła­
daną na kabel. 

Sentech oferuje motocykli­
stom szeroki asortyment kabli 
przeznaczonych specjalnie do 
ich pojazdów. Przewody z rdze­
niem miedzianym dostępne są 
z izolacją w kolorze żółtym lub 
czerwonym, a kable typu wire 
wound tylko w kolorze czar­
nym. Są też modele z oplotem 
metalowym klasy E lub F w ko­
lorach czerwonym lub szarym. 
Firma GG Profits dostarcza też 
różnego rodzaju końcówki prze­
wodów i ich osłony wykonane 
z gumy lub ebonitu. Te ostatnie 
można montować tylko na tra­
dycyjnych przewodach miedzia­
nych w stylu retro.

Sezon motocyklowy za pasem, więc 
z tej okazji Sentech życzy wszystkim 
motocyklistom szerokich i prostych 
dróg oraz pełnej sprawności porusza-
jących się po nich wspaniałych, jedno-
śladowych pojazdów.

Małgorzata Kluch
Marketing manager
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